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Pon ie dz i a łe k .  , ~

J u t r o  w ur oc zys t oś ć  Ś go  J Ó Z E F A ,  w Kościeie  
X X .  K a r m e l i t ó w  na K r . k » : - P r « d : ,  o dby wa ć  się 
będzie Na bo że ńs t wo  z. wystawieniem N.  S A K R A ­
M E N T U ,  z Kazaniami i P r oc es j ą .  W c z o r a j  
w Koście le  X X .  B e r n a r d y n ó w  Ama to rowi e  m u ­
zyczni  w czasie Su mmy wykonal i  Ms z ę  N r  7,  J .  
K ro g u lsk ie g o , na Of e r to r j um i A g n u s  D e i  Ar j ę  
z O r a to r j u m J .  E ls n e r a .  W kościele O O .  R r f o r -  

m a ló w  Mszę E ls n e r a ,  a na O f e r t o i j u m  Dw u ś p i e w
J .  Śte fan iego .

Ko mi s j a  R*ą :  S p r a w W e « :  i Du ch : ,  na przed­
stawienie Rady  G ł ów ne j  Opi ek uńcz ej  Z a k ł a d ó w  
D o b r o c z y n n y c h ,  d 26 go  L u t e g o  ( 9 g o  M a r ca )  r .  b .  

m i a n o w a ł .  P P .  Jaroc ińsk iego  W o j c i e c h a ,  A f i S J -  

c ku-go Józef* ,  K lim a sz ew s k ie g o  Antoniego,  Pie-  
c z y ń s k i e g o  Bernarda ,  C złonka mi  R a d y  Opiekuńczej  
Z ak ł ad ów  D ob r oc zyn nyc h P o w ia t u  S ie ra d zk ie g o .
 W  p r zy sz ł ą  Niedzielę  w poł udnie ,  dany będzie
w Salach R e d u t o w y c h  pr zy  T ea t r ac h ,  Kon cer t  na 
dochód  I n s ty t u t u  Ś g o  K a z i M I B R Z A  w t l  a r  sza -  
w ie. Dyr ekcj a  T e a t r ó w  d oł oż y  wszelkiego stara-  
nia w urządzeniu tej  zabawy niu«yczn-j ,  w czasie 
k t óre j  s ł yszeć  się dadzą  znakomici  Am a ' or owi e  
pł ci  obi  ej i Ar tyści .  W'nos»ąc ze z wy kł ej  g o r l i ­
wości  z inką Pu bl icz no ść  k f 'a rsz  tw s k a  b ra ła  udz ia ł  
we w s z y s t k i ' h  zabawa* h cel dobroczynny na wzglę­
dzie maiących,  nie wątpim,  że i tym rażeni dochod  
z koncer tu ,  dochodom poprzednim *  y równa ,  z w ł a ­
szcza że zebrane ztąd pi rniądze wpły nąć niaią do 
Kassy  I n s t y t u tu ,  k t ó ry  od 2óch  wieków w krait t  
ws półc zuc i e  obudzać nie p r zes t awał ,  w nim bowiem 
ies t  No wi c j a t  S i ó s t r  M iło s ie r d z ia ,  tych  anie l skich 
matek biednego ludu dot knię t ego chor .  bą l u b  ka­
lectwem,  oraz  zakład wychowania  nieszczęś l iwych 
s i e r o t  płci  żeńskiej.  Bi le tów nabyć można w Ha s ­
sie  W ielkiego t ea t ro ;  na pierwsze miejsce po zł .  
1 0  i gTOSzy 5,  a Os G  le j ą  po rublu  srebrem.  —  
G ł ó w n a  H assa  O szc zę d n o śc i.  W e d ł u g  p o p r z e ­
dniego o g ło sz en i a ,  uczes tników 1 1 6 9  pos i ada ł o 
k ap i t a ł  r s. 1 6 , 39 8  k.  9 0  ( zł .  1 0 9 , 32 6) '  Na s t ępn ie  
w t ygodniu  n p ł y» i« ' n j m do dnia wczoraj szego 
włącznie ,  wydani:  książeczek nowych 1 19 ,  na k t óre ,

— c> J u t r o ,  S  J óze f .
i  U, Nó w .

tudzież  na dawniejsze w 3 4 8  wnioskach z łożono 
r.  B. 1 171 k.  2 0  ( zł .  7 . 8 0 8 ) ;  razem uczestników 
1 2 8 8 ,  r . s .  1 7 , 5 7 0  k.  10  ( zł .  1 1 7 , 1 3 4 ) ;  n . ż ą d « n i e 6  
uczes tnikom zwrócono r . s . l O O k . 5 0  ( z ł . 6 7 0)  ,  umo­
rzono książeczek os i czę dnaś c i  o; przeto 
I ' iSSypos i ada  kapi ta ł  rs .  1 7 . 46 9 Łs. 6 0  (*• » )•
——P o g rą ż en i  zalu Ro dz ic e  po st racie  i t  y n e j  
C órk i  N a la / j i  <4nny M a r j i  S itrh.irie.w icL  w  n i a  
14 b. m. w 4tej  wiośnie swego życia rgas  ej ,  
sk ładaią  wraz z boleiącym Dziadkiem czułe  p o ­
dziękowanie Pr zy jac io ł om i Z n a i o m y m ,  l icznie 
zehrsnvin dla oddania  iej w zesz ł ą  S o b o t ę  o s t a ­
tniej  p o s łu g i ,  a mianowicie tym,  k t ó r zy  od chwi l i  
iej  skonu aż do przejścia na wieczny s poczynek ,  
ni eods tępnie  obecnymi byl i .  P rz y jm  też naszą 
wdzięczność i T y  zacna M ł o d z ie ży  k t ór a  dźwigaiąe  
na swych barkach z wi ęd ł ą  zaw czasu l a t o r oś l ,  z ł o ­
ż y ła ś  ią w ł o ni e  wspólnej  naszej M a t k i !  »S. —  
Jeden  z Ur zę dn i kó w W y d z i a ł u  P r z e m y s ł u  i  
K u ns z t ów  należną sobie z prawa za dost rzeżenie 
ka r y kont rawencyjne j  s t ęplowej  kwot ę  kop:  sre:  
79V2 (czyl i  zł .  5 gr .  9 ) ,  o ds t ą p i ł  na Sa lę  ochro n y  
ubogi ch  dzieci  przy 9  »rs i :  Towa rz :  D ob r o :  zos ta-  
iących.  T a  kwota  z łożoną  zos t ał a  w Reda:  I łu r j i r a .  
—  W cz or a j sz y  dzień aczkolwiek c h ł od n y ,  iedoak 
sp rzy i ał a  mu p o g o d a , i może być uważanym za 
p rzedws tęp  do wiosny rozpoczynającej  się p o d ł u g  
kalendarza w bieżącym t ygoduiu .  Kor zys t a i ąe  
z przyjaznego czasu,  Publ iczność  W  a r s z a w s k a  użyT 
wał a  przez parę godzin p o ł ud ni ow yc h przechadzek 
i przejażdżek wewnąt rz  Mi as t a  i za iego obrębem.  
B> ła  to,ie.śii się tak wyrazić możem.przy iemna m a r -  
c ó w k a .  W  t owarzys twie  Dam ukaza ło  się na s pa ­
cerach wiele młod yc h i pięknych Dz iewi e ,  w r o k u  
zeszłym irSzcze dzieci ,  dzis inz  Panien d o r o s ł y c h ,  
k t ó r e  r oz pocz ęł y  ty rn sposobem razem z  w iosru} 
1844  r ok u ,  w iosnę  m ło d o ś c i  swoiej  O b y  im
ta ti.k mile uśmiechająca się  dziś wiosna,  s ł a ł a  ua 
dalszą d ro gę  życia,  ciągle  dni  kwiecis  e, gotuiąc  
lalo swobód pełne,  a zimę od t e  sk i znoiów wolną.
  t r zeba  być tak znakomi tym A r t y s t ą  iak L ip ińsk i ,
po łąc zy ć  w sobie  tak wie los t ronne  i zadziwiające
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zalety lakierni odznacza się gra iego, aby tak ciągle 
lak on utrzymywać zaięeie i żywy zapal publiczno­
ści. Ale też ieśli nasi Słnchaczc zgromadzeniem 
się na 3 ci koncert tego mistrza, okazali mu do­
wodnie, że wrażenie iakie wzniosła gra iego spra­
wia, nie łatwo inoże być zatarte, i budzi coraz ży­
wszą chęć napawania się znowu raz doznaną roz­
koszą, on z swoiej strony przekonał wczoraj żc za­
s łu ży ł  na to żywe zaięeie, i że iakkolwiek pięknym 
zdawał się nam iego talent przy pierwszych wy­
stąpieniach, bogate iego skarby, z każdym krokiem 
w większej odkrywaią się obfitości, i coraz nowa 
piękność nowych domaga się laurów i hołdów. 
K ie  szczędzono ich zasłużonemu Artyście, wszyst­
kie usta, wszystkie ręce chętnie żywerni okrzyka­
mi i oklaskami płaciły daninę winną ienjuszowi i 
sztuce, i tylko wewnętrznie wahano się czy wię­
kszy nieść dank kompozycji czy wykonania, tak 
równe to oboie ma prawo do podziwu i uwielbie­
nia. Jeśli słodko nam iest oddać sprawiedliwą po­
chwałę M istrzow i , który sprawia nam przyje­
mność, dopełniamy oraz obowiązku, który nakazuie 
nam wspomnieć korzystnie i o pięknem wykona­
nia dwóch ustępów śpiewu przez JPannę Panlinę 
Riw oli i JP ana  Proszla, iak i o pochlebnem przy- 
ięciu ich ze strony zgromadzonych Słuchaczy; 
s łyszeć oklaski bezstronnej Publiczności, zawsze 
ies t  roskosznie naszym A rtys tom , ale otrzymać 
tę piękną nagrodę pracy i talentu obok z takim 
kolosem iak Lipiński, iest to najdroższa nagroda 
do iukiej młodzi A rtyśc i wzdychać mogą, a zara­
zem najsilniejszy bodziec k tóry  powinien zachę­
cać ich do niezmordowanego postępu na pięknej 
drodze, która iest przed niemi otwartą. Piękna 
uwertura  J P .  T . ]Videckiego, wykonana pod ie­
go dyrekcją przez orkiestrę T ea tru  Wielkie- 
g n» Przyjętą została z zasłużoneiui oklaskami. — 
(Arty; nad:). Dopóki grubo wełniaste po ow­
czarniach chodowano Owce, a celem chodowli ich 

} a nie sama tylko wełna, ale mięso na pokarm, 
s  ury na odzież, a łój i mleko do innych użyt- 

dopóty też mycie i czyszczenie 
przeznaczonej na sprzedaż wełny więcej było o- 

oiętną r-eczą dla właścicieli,  owczarzy i han- 
uiącyc wełną. tego wówczas przestawa­

no na mec isnicznem iej oczyszczeniu, nie troszcząc

się bynajmniej ani owłasnośei wody przeznaczo­
nej do mycia wełny, ani też zważano na si łę  po­
winowactwa cząstek w niej zawartych, do t łus ło-  
ści wełny i brudu tejże. Dziś zaś przy ulepsze­
niu i uszlachetnieniu Owiec, produkowanie iak 
najcieńszej wełny posiada ią, ej wszelkie przy min- 
ty, stało  się najgłówniejszym celem chodowli. 
Dziś iuż gorliwie zaczęto starać s i ę ,  ażeby wy- 
produkowaną wełnę, przez skuteczne pranie i czy­
szczenie uczynić najkorzystniejszym z produktów 
gospodarstw wiejskich. Handluiący więc wełną 
zwrócili Szczególniej swą u»agę na mycie owiec 
i ządaią, aby otrzymać iak najczystszą i najpię- 
knięszą a przylem wszelkiemi iunemi przymiota- 
an obdarzoną wełną. Przy końca roku zeszłego 
(iuż po zwykłym czasie mycia wełny) wyszło w 
przekładzie na ięzyk polski dziełko pod tytułem : 
M ycie owczej w e łn y  i  obraz h istoryczny w szy­
stkich. dotychczasowych doświadczeń p o d  wzglę­
dem  pran ia  w e łny  p o d łu g  najnow szych sposo­
bów, oraz oceuienie ich skutków opartych na te- 
orji i doświadczeniu przez Doktora Karola Kach- 
lert członka wielu uczonych i rolniczych towa­
rzystw. W  różnych miejscach r u ż n e 's ą  dogo­
dności ,  niedogodności przy myciu owiec, A utor 
tego dziełka przew.duiąc tę okoliczność, podaie 
ruzne sposoby, których wybór od choduiącego 
owce zalezy. Nad każdym sposobem mycia, są 
opisane uwagi i podane ostrożności, iakie zacho- 
wac należy, ażeby wełna na głównych przymio- 
tach me traciła. P rz y  nadchodzącej porze mycia 
owiec wspomnionc dziełko dla gospodarzy użyte- 
cznem będzie i  znajduie się do nabycia po zł.  3 gr.
10 (ko: 50) we wszystkich Księgarniach Warsz-.
—  O statni W torek  Mazur Bieniewicki, skompono­
wany na orkiestrę, ułożony na pjanof: przez J .S te -  

ja iuego , cena zł. 1. M azur  skomponowany na pja- 
no lor te przez Kaplińskiego , zł. 1. Reszta z 4 0  Lu 

doniec K arn a w a łu  nowy Mazur skompono­
wany na pjanoforte przez Józefa Damse, z ło ty  1; 
grywane w czasie R ed u ty  i w obu Resursach, 
wyszły w Składzie Muzyki Ign; Klukowskiego. 
~~ I wczorajsze 4te przedstawienie rfektowej dra- 
roy Noc i Poranek, sprowadziło Publiczność do 
*s*y»tkich miejsce W ielkiego Teatru. Zaięeie 
słuchaczów było nieustanne. Przywołani,  p 0 2 gim
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akcie J P .  K om orow ski 3- kroć i JP an i  E ste lla , 
po 3<im J P .  K a ra s iń sk i , po 4tym J P .  K om o- 
r ou>ski 2-kroć i  JPanna Józ: Dnbr za ń ska , po u- 
koriczeniu Wszyscy i ieszcze J P .  K om orow ski. 
^  Rozmaitości, po P asztecie  z  w ęgorza , J P a n i  
Ś liw iń ska  i J P .  Jasińsk i}  po N o w ym  sposobie 
P ła cen ia  d łu g ó w , Tenże 2, a JPanna D am se  3- 
kroć; po P rze z  sen  W szyscy.

Z  P etersburga . —  Skrzypek H a u m a n  bawi w 
M oskw ie, zkąd spodziewany w P etersburgu. -— 
^  K w ietn iu  odbędą się w C arskiem  Siele  pod P e­
tersburgiem  wyścigi konne, do których będą przy­
puszczona między innruii i konie zrodzone w K ró ­
lestwie Polskiem . —  Ostatni koncert Pani F ia rd o t  
O arcja  w P etersburgu , odbył się 8go b. m.

A n g lja .  —  Zarzucaią Gubernatorowi ieneral- 
tem u I n d j i  w schodni, iż zbyt lekee ważąc swo- 
ie życie w bitwie pod M a h a ra d sza ch p u r  prze­
chadzał się śród gęstego gradu kul, aby zranio­
nym żołnierzom rozdzielać pieniądze i pomarań­
cze, któreini iego kieszenie były  napełnione. W ia­
domość o śmierci Gubernatora m’ gtaby walczą­
cych pozbawić odwagi i tak stanowcza bitwa by­
łaby przegraną .—  W  bitwach przeciw M a h a -  
ra tom  między poległymi Oficerami znajduie się 
Jenera ł  C hurchils. Rząd indyjski oznajmił, że 
nie myśli zatrzymać G w a /jo ru , ale tylko uorga- 
nizować tam srmję pod dowództwem Oficerów 
Angielskich. W  pomiecionych bitwach In d ja n ie  
okazywali bardzo ludzkie obejście względem po j­
manych Anglików. —  Między proiektami podawa- 
nemi na teraźniejsze obrady Parlamentu, iedeu z D e­
putowanych wniósł, aby przyięto prawo, że narady 
Parlamentu nie powinny odbywać się dłużej iak do 
północy, bo później iuż zaczynaią drzymać D epu­
towani i ministerjalni i opozycyjni. Wprawdzie 
śmiano się z tego projektu, ale gdy poszło do wo- 
towania, znalazło się 16 stronników proiektu, k tó ­
ry iednak odrzucono przez 146 przeciwników.

F ra n c ja .—  Xżę N em u r  zasłabł na gardło; za 
przystawieniem mu piiawek nastąpiło polepszenie.

Uważaią, że P .  T h iers  zupełnie poróżnił się 
* dworem, zaś Hrabia M ole  coraz więcej swój 
Wpływ wzmacnia. Na przypadek zmiany ministe­
rial nej, drugi więcej ma widoków niż pierwszy.

—  Hrabia d e L u r d e  Minister pełnomocny w E ue- 
no s A jre s  został odwołany, w iego miejsce mia­
nowany P. de M a ren n es . —  Dzienniki napełnio­
ne są opisami szkód zrządzonych w skutek wez­
brania L o a ry  i R o d a n u .

H iszp a n ja . —  Królowa K ry s ty n a  2go b. m. 
miała przybyć do B a rce lo n y , tamże zabawić do 
5go, a następnie udać się na tydzień do W a te n c ji, 
ztąd zaś z świetnym orszakiem odbędzie wjazd do 
M a d r y tu ;  Arcybiskup Toledo  to warzy s»jć iej bę­
dzie z A r a n h u tz .  —  Królowa Izabella  nadała mia­
s tu  A lc o y  t y t u ł :  , , wierne miasto” , za wierność o- 
kazaną tronowi. —  M łoda Królowa i iej Siostra ,  
6go b. m. miały w towarzystwie Jenerała N a r-  
w aez  wyiechaćdo A ra n h u e z  na powitanie matki.

I lo l la n d ja . —  Tymczasowy M inister skarbu P .  
va n  H a ll  mianowany rzeczywistym Ministrem skar­
bu, zaś P . de Jonge va n  C am pens N ie u w la n d  mia­
nowany tymczasowymMinistrem sprawiedliwości.

N ie m c y . ' Stan zdrowia Króla kT irtem berg- 
Skiego zaczyna się polepszać. —  W  W iesb a d en  
przygotowano iak najuroczystsze przyięcie dla 
wracaiącego Xci« N assauskiego  i iego Dostojnej 
Małżonki J .  C. W . Wielkiej Xiężny E L Ż B I E ­
T A . W R a g u zie  ly g o  z. m. wznawiało śię tr z ę ­
sienie ziemi.

Pt ło c h y . —  S a r d y n ja  dała taką odpowiedź 
na oświadczenie P o r ty  w sprawie tu n e ta ń sk ie j : 
, , Wprawdzie Sardynja nie zaprzecza Z w ie rzc h n i­
c tw a  P o r ty  nad T unetem , ale że Bej sam ow olnie  
naruszył trak ta t  bezpośrednio  z Sardynją zawar­
ty ,  przeto nie można iej ujmować prawa do zado- 
syć uczynienia. Sardynja spodziewa się, że P o r ­
ta zdoła zniewolić rząd tunetański do udzielenia 
zudosyć uczynień, gdyby zaś to  oczekiwanie zosta­
ło  zawiedzione, tedy ona nieochybnie przedsięwe- 
źmie środki, które okażą się potrzebnemi. Z  T u -  
n e tu  donoszą , że B e j  trwa uporczywie w swoim 
oporze i codziennie pomnaża swoie środki obronne, 
mianowicie kazał obwarować G ulettę, a szczegól­
niej zdaie się liczyć na kilku oficerów francuK bę­
dących w iego służbie.

R ozm aitości. —  P . Kleg  W 'ynalazca drogi ie -  
la zn e jp n eu m a tyc zn e j, bawi teraz w B erlin ie , gdzie 
ma urządzić drogą taką z B e r lin a  do S za r lo tcn -  
b u rg a . —  W  B oston  służący w menażerji, wszedł
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<!<• I da t ló  la m p a r ta  k t ó r e g o  <h ial  n cz y ć  róż -  
E j c h  s i t u k .  ale  mu  s i ę  ta s z t u k a  nic u d a ł a ,  1)0 10- 
s t a ł  p r zez  t eg o ż  w mo me n c i e  r o z s z a r p a n y m .  •—  PC­
's nego J e g o m o ś c i  p y t a !  s i ę  S ę d z i a  P o k o i u ,  czy 
p r zy s t a n i e  na s ą d  p o l u b o w n y  w wł as ne j  s p r aw i e .  
B . r d  zo d o b r ze ,  o d r z e k ł  p r o c e s u j ą c y  s i ę ,  al e  w p r z ó ­
dy mu«zę  wi ed z i eć  i zk i e  b ę d z i e  z da n i e  s ą d u .  —  
w  ^ z w a jc a r j i  t » c ą ą  s ko p y  t a r t r m i  kasz t anami  dzi -  
ki emi .  —  Uc z e ń  i c k a r s k i  w L o n d y n ie  sk a za n y  z o ­
s t a ł  na 12 - n i ’es i ęozne  więz i en i e ,  za wykoi - au i e  na 
s m ę t a r z u  c i a ł a  z m a r ł e g o  d o  s e kc j i  a n a t om ic z n y c h .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W  Y.
© r p i s / e w s k i  Łu c j an  Dz:  z Kłobucki ;  Ka r y  niecki  Jan 

D z :  z Dębu;  I r z y k o w s k i  Mich;  Dz: z P o m a r z y l i ;  Ł a ­
p i ńsk i  Roch Dz: z Sławi l ia;  Le l ewel  P r o t  Oz; z Vtoli  
r . ygowsk i e j ;  R a d z yo r ńs k i  Wi nc :  Oz; z Ry  tomoczydła ;  
W a g u e r  E r v k  Obe:  z Sk o wr on owa .

'  I  _

Z powodu w y i d / ^ p ,  i es t  do sp zed&nia S Z P A K ,  
wyiic/ . tuiy,  sp i ęwaią^y i g ada i ą r y  v,imą i latem.  Bliź- 
s /.H  wiadomość p r / y  ul.-i odv» . I S r  .518, na 2m p ią t r i e .

P o l r / e b . i ą  i st 8 *' jyj M A i.X 15,000 na l szą 
h i p o t e k ę  D o m u  m u l u w ł t i t p g o  w  W a r s z a v t i e ,  
bez.  p o ś r e d n i c t w a  f k t o r ó w .  I n f o r m a c j ą  p o -  
wz . i ą ś ć  i n ' o / ( , a  w B a m i l u  W i n  i K d m e u i  P .  

Sv.ii j d e r  p o d  N r  9 6 8  p r z y  u l i c y  G r a n i c z n e j
’W c z o r a j  z g u b i o n e  P I E N I Ą D Z E  na p i a ł  u K r a s i ń ­

s k i  L, można odebrać za udowodnien iem po  o d t r ą ­
ceniu ogi sseuia,  pud Nr  614 lit. G, przy ul icy Nie­
całej .  po lewej  s t r oni e  na dole.

Pe wn a  Dama < ut izoziemka.  pos i adai ąca  g r un to wn i e  
Śp i ew i Muz ykę ,  życ, /y sobie  mieć P O K O I K  uiue- 
iilow ny p rzy  iakiej  fami l j i  o r az  st  »łować się tam,  
w g d yb y  zamias t  zap ł a ty  p i eni ężne j ,  m o g ła  udzie lać  
Le k c j e  r zec / ony  h t a l en t ów,  dal eko b y ł ob y  iej d o ­
godnie j .  Osoby chcące się na to zgodz ić ,  niech zo­
s tawią  swój  adres  pod Nr  617 przy ul icy Daniele-  
wił  zowskie j ,  na Pensj i  w korpus i e .

P ar t j a  BLACHY C Y N K O W E J ,  iest  do sp rzeda n ia  
ryc/ .ał iem lub częśc iowo,  w domu na rogu  ul ic Na­
lewki  i Gęsiej  pod Nr  2247 lit: A. Wi ad o mo ś ć  

1 piątr.ze, u Wł aś c i c i e l a  domu w Kantorze .
Ziemski  8 mil  od W a r s z a w y ,  nad szosą,  

raaiący 4j () 250 korcy  wys iewu oz iminy,  ty l eż  i a i zyny ,  
w gri ,nt . iC|, i.ret.nych i ży tn i ch ,  Siana  g r ąd o we g o  fur  
K n  s p r / ę ź a j u ą  i p ie s zą ,  znaczny Pacht

,1)* ’ 1 ^hodo\vię  Owiec ,  w wys ok ie j  pozyc j i .  Ma-  
* -yuę. n-ową parpwą P j s to r jusza ,  M ł o c a r n i ą ,  Siecz- 
w L' ik ’. i “ \Yn v <J«iny j t. d.. i est  do w >puszczenia

rfomość <*d s jS“ ,W i r
• r . . * Hotel,u Nadwis iansi t im,  u Wł as ć l .

« l « .  i 0* Hotelu W go Lu t o , f a ń sk i eg o .

Z awi adami a  się Osoby in t e r esowane ,  iż orf zOg° 
M a rc a  r.  i>., *  Di .br  h F a b r j  ki P l i t i n ,  pójdą 
P I E C E  w obieg,  i a k o t o :  wie lki  P i ec  i kopa ł o*  1 
t yc h  zatem przy j mować  się będą  obs t a luok i  waz*1- 
kich o d l ewó w w miejscu,  lub w S k ła d z i e  tej f i b r y  
ki  w W a r s z a w i e  pud Nr 957,  w pa ł acu  dawnie j  zwa­
nym Kr as i ńsk i m za ż e l a z n ą  b r a m ą ,  wp ro s t  bramj  
D wo ru  Gośc innego.

S Z A L  biały t ur eck i ,  iest  do sprzedania ;  m oi na  g° 
widz i eć  u P.  Z a r e m r i n y  pr zy  ul icy S t o - K r z y z k i Ó ’ 
w kami en i cy  Dz i ec i ą t ka  J e zus  Nr  1335, na 2m pią t ek-

Dziś rano zimna stopni  5 Wc z o ra j  w połud:  c iepła
71 E A T R  W I E L K I  J u t r o , 2 0 t y  raz  P orw ania. 441y 

r a z  S y lfid a .  J P a n n a  T a g ljo n i, r o l ę  Syl f idy ostata'  
raz przeds t awi  na tutejszej  scenie.

Dziś  w Kawi ar n i  przy u  ^ T r ę b a c k i e j  na przeciw do* 
mu W. S t e i nk*  1:, familja Bizie?' g rać  będzie.

Dziś w Kawi ar n i  Nr  275 p r zy  ul- F re t a  obok handlu 
Szo t ar ego ,  J P .  M o d liń ski z koiupanją grać  będ/.ie

Dzi? w Kawia rn i  p r / y  nI Bielańs:  i T łu m ac :  w do®11 
L i l p o p a  Nr  600,  fapj i l ja H erm a n  B erg er  grac będzie-

D/.iś w K a w i a r n i  w dmnu z wa nym Rez l era  uir Krak-'  
P rzedm: ,  P an n y  h iw a ld  g r ać  i śpiewać będą.

Dzis w Kawi ar n i  p r zy  r ogu  u ł i cTr ęb ac :  i Kra :  P rf,: 
w domu Ba roka ,  Panny  Isei' g r ać  i śpiewać będą.

Dziś  w Kawi ar n i  p r zy  ulicy Mos towej  pod Nr 2 3 O 
2gi  dom oii r ogu ,  po pr awe j  s t ronie ,  P a nn y  Nowako­
wskie  g r ać  i śpiewać będą.
T P P r r T  D*tUrl| ™  przy ul icy T r ę b a c k i e j  pod Nr CU .  A E K GE  1 P ru gs k i  g rac  będzie .

Dziś w Kawi arn i  p r . y  ul; K r a k  Przedm;  S r 381.  "» 
I m  pi ą t r ze  J P .  U ilh e lrm  kompanj ą  g r ać  będzie.

Dz. s  w Kawiarn i  przy u l i c ,  T r ęb a c k ie j  obok dom- 
W ^ t e i p k e l l e r a ,  Panny A o « . „  g r ać  i śp i ewać będą.

Dzis  w Kawi ar ń ,  w don,,, B o k a  przy ul icy Kowo- 
Sena t or sk . e j ,  Panny  g r ać  i śpiewać będą.

Dzis w K a w , a r m p r i y  y Df  j(ij w i)omu £ , erM
N r  543,  P a n n y  S zn m r jik i  g r ać  i śpiewać będą.

I  J u t r o  pr zy  n l i c ,  S oZ t Ś t i . 7 t ó * t k *e j * * w * r f ó 7u  *
* Włodarskiego,  danym będzie  K O M P L E T  ostatni ,  t  
l  na który ł a s ka wy c h  swych  Uczniów i Szan;  A,na- J

za Pra8zalK' P io t r  Ś liźyński-  «

Z awi adami am S z a n n ;  Puńl i ; ,  iż na żądanie  wielu 
Amatorów,  w d. S g 0  J Ó Z E F A ,  dostać będz i e  można 
P Ą C Z K Ó W ,  a t o  na swieżem dobrem maśle,  s z t u k a  

po gr .  3; dostanie t a k i e  B U Ł E K  Szwaj ca r sk i*h  p° 
gr .  3; oraz C H L E B A  ulubi  onego W ę g i e r s k i e g o  y° 
/■ł. 1, p<> g r  20 i lo  ho< henek,  a  to w mieszkaniu 
pod Nr  1 1*3 przy u l i cy  P iwn e j .  C w i k i c  l-

Jutrt* u M alew skiego  przy ul: Bednarski e j ,  na Soi ' '  
danie Zaiąc ,  I ndyk ,  Ka p ło n  ki ,  h t c z k i .  pol ędwica ,  
P i eczeń cielęca.  Z ra z y  zawii. i i ie,  b igos  hu l t a j sk i ,  C y  
®adry,  Muszczki ,  Po t ra wa ,  Kot le t y ,  i Ki ełbasa .


